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Wiadomosci krajowe. 


KEAKLŁOW. 


Dnia 14 Pazdziernika r. b. odbyło się po- 
siedzenie Wydziału prawnego Uniwersytetu Ja- 
gieilońskiego pod prezydencyą JW. Józefa 
Brodowicza jako C.K. Komissarza Instytutów 
Naukowych Miasta Krakowa i Jego Okręgu, 
tegorocznego Rektora Uniwersytetu, a to w 
celu wprowadzenia zamianowanych przez Wy- 
soką C. K. Komissyą Edukacyjną Zastępców 
Professorów Wydziału prawnego do ich ka- 
tedr, na kióróm to posiedzeniu, Felix Sio- 
twiński na urzędzie Dziekana Wydziału praw- 
nego potwierdzony, zabrał głos w języku ła- 
cińskim w tćj treści: Wysoka © K. Kommi- 
sys Edukacyjna Nadworna wykonywając Naj- 
wyższą Wolą Jeco Cesansko KRÓLEWSKIEJ Mo- 
ści podzieliła kurs nauk prawniczo - politycz- 
nych na cz/ery łata, z tém dołożeniem, aby 
co do podziału przedmioiów, sposobu dawa- 
nia = i liczby godzin, stósowano się do 
porządku postanowionego w €. K. Uniwersy- 
tecie Lwowskim, aby więc Prawa Natury i 
Kryminalne, Prawo rzymskie i kościelne, ko- 
dex cywilny austryackt, posiępowanie cywil- 
ne sądowe i zasqdowe, dawano w języku ia- 
cińskim, resztę zaś przedmiotów w języku nie- 
mieckim, wyjąwszy kodex cywilny I kodex 
postępowania sądowego francuzkiego, które 
przedmioty w języku polskim dawane być mają. 

Taż sama U. K. Kommissya Edukacyjna 
Nadworna oświadczyła: aby owi uczniowie, 
którzy kurs nauk prawnych w Uniwersytecie 
tutejszym rozpoczęli, słuchali dodatkowo wszyst- 
kich newo zaprowadzonych przedmiotów, je- 
żeli do posług publicznych ukwalifikować się 
zechcą, że więc z przedmiotów dotąd słucha- 
nych jedynie a Natury, prawo kryminał 
ne, i Statystyka ogólna policzoną im być mo- 
ie.— Życzyć przeto należy, aby mający się u- 
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biegać o urzędy pubiiczne w linii sądowéj, 

lub administracyjnćj uczęszczali na przedmio- 

ty wysokiem postanowieniem wskazane, a lym 
sposobem jak najrychlćj dostąpili celu pilno- 
ści, postępu i prac swoich. 

Gdy z Professorów publicznych zwyczaj- 
nych Wydziału prawnego Uniwersytetu nasze- 
go dwaj mężowie JW. Adam Krzyżanowski 
0. P. D. czierdziestołeint Prawa cywilnego 
i wewlowego Professor, wysłużuny Nestor pra- 
wników Szkoły krakowskićj, poprzedni Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego Rector Magnificus, 
tudzież W. Ferdynand Kojsiewicz 0. P. D. 
Prawa nalury i Umiejętności politycznych 
zasłużony Professor przeszli na stan pensyo- 
nowanych; już zaś IW. M awrzeniec Suswiń- 
ski O `P. D. dotychczasowy professor publi- 
czny zwyczajny prawa karnego, postępowania 
sądowego, cywilnego i Ustawodastwa polity- 
cznego krajowego do katedry kodexu cywil- 
nego, i postępowania sądowego francuzkiego 

owołanym został, dla tego U K. Kommissya 
dukacyjna Nadworna, powodowana troskli- 

wością, aby bieg nauk prawniczo PO YCEnY A 

w, Wydziale prawnym żadnćj nie uległ przer- 

wie, wysokiem swem rozporządzeniem oznaj- 

miła, iż na Zastępców katedr w Wydziale 
powo nowo uorganizowanym, zamianowa* 

a osoby następne: 

1. Do katedry Kncykłopedy: prawa, Staty- 
styki ieorelycznćj, Statystyki państw Ex- 
ropejskich, Statystyki Cesarstwa Austryac- 
kiego, prawa publicznego Axstryachiego i 
kemeralistyki (które to przedmioty w języ- 
ku niemieckim w drugim kursie Wydziału 

rawnego dawane być mają) W. 0. P. D. 

(ranciszka Makowiczkę. 

2. Do katedry dawnego prawa polskiego w 
trzecim kursie. Styłu zaś urzędowego, nor- 
my jurśsdykcyjnćj. manipulacyi , kodexu po- 
siępowania cywilnego sądowego i zasądo- 


wege, porządki krydalnego wedle G. K. prze- 
pisów w czwartym kursie w języku łaciń- 
skim, oraz prawa hundlowego i wexlowego 
w trzecim kursie w języku niemieckim wy- 
kładać się winnych. W. 0. P. D. Ignacego 
Hammera. 

3. Do katedry prawa rzymskiego i prawa ko- 
ścielnego wedle ustaw ©. K. Austryackich 
i dekretaliów w kursie drugim dawać się 
winnych w języku łacińskim W. 0. P. D. 
Józefa Alexandra Helfert 

4. Do katedry Umiejętności politycznych U- 
siawodastwu politycznego Auslryackiego, W 
kursie czwartym w języku niemieckim tło- 
maczonemi być mających W. 0. P. D. Kber- 
harda Jonak. 

5. Do katedry praca cywilnego austryackie- 
go w kursie trzecim w języku łacińskieim 
wykładać się mającego W. 0. P. D Woj- 
ciecha Teodora „Michel, których to Mężów 
zaufaniem wysokiej C. K. Kommissyi Edu- 
kacyjnćej Nadwornćj zaszczyconych, witamy 
w murach Uniwersytetu tutejszego, z nale- 
żnem uszanowaniem, pełni nadziei, że Wy- 
dział prawny, powiększony co do liczby Na- 
uk, wsparty pomocą Mężów uczonych do- 
starczać będzie Rządowi Cesarskiemu zda- 
inych Mężów do sprawowania urzędów cy- 
wilnych i administracyjnych, i że cieszyć się 
będzie z nadgrody przeznaczonćj pracowi- 
tości i uzdatnieniu uczniów powołać się ma- 
jących w swym czasie do posług publicz- 
nych; równie jak już pocieszaliśniy się ipo- 
cieszamy z zebranych w tym względzie o- 
woców owych Mężów, których imiona ja- 
śnieją nietylko przy władzach tutejszo-krejo- 
wych, ale zarazem i w wyższych Magistra- 
turach Królestwa Polskiego. s 

W dalszym porządku pominąć nie mogę, 

iż wysokiem rozporządzeniem polecono mi, 

abym z katedry prawa Rzymskiego I kościel- 

nego, która mi postanowieniem Aomm/ssytre- 
organizacyjnej od Trzech Najjasniejszych 

Dworów Uniwersytet Jagielloński wówczas pro- 

tegujących r. 1838 konferowaną została, po- 

wrócił do katedry Prawa Natury, którą to v- 

miejętność przez lat 22 ciągle cd r. 1811 aż 

do r. 1833 publicznie wykładałem. Włożo- 

nym jest także na mnie obowiązek, abym w 

wykładzie KA Natury prywatnego trzymał 

się dzieła Franciszka Żetllera, którego jesz- 
cze w r. 1812 za przewodnika w tym przed- 

miocie obrałem, a dzieło Jego jeszcze w r. 

I813 z języka niemieckiego na polski przeło- 

żyłem, a przeto już z tego powodu do kate- 

dry tej umiejętności chętnie wracam, powrót 
ten jest mi tém przyjemniejszy, że jeszcze przed 

dmudziestu luty walczyłem za zasady tćj u- 

miejętności, broniąc tym sposobem nietylko 

mojej, ale i Nestora têj nauki sławy od wszel- 

kich zarzutów, który to pojedynek literacki w 

r. 1830 na widok publiczny pod tytułem „Pin- 

diciae juris Naturae wydałem, a lo dla tego, 

aby rozum ludzki nie zabłąkał się w ehaoso- 


wym labiryncie wyobrażeń o Prawie Moral- 
nosci i Religii chrzesciosskićj, a uspiony ma- 
rą jakiegoś dziwotwornego prawa Natury, przez 
wiek jeden lub dłużéj nie zostawał w letargu. 

Posiuszny przeto wysokiemu Rozporządze- 
niu wykładać będę Prawo Natury prywatne 
wedle Zeillera, a Prawo publiczne (Rządo- 
we i Narodów) wedle Martyniego zwłaszcza, 
że wedle jego zasad jeszcze w r. 1815 dzieło 
pod tytułem: Prawo Rządowe naturalne, a 
w roku 1822 dzieło pod tytułem: prawo Na- 
rodów naluralłne w języku polskim wydałem. 

Włożonym jest wprawdzie na mnie nowy 
obowiązek dawania prawa kryminalnego w 
tym wieku w którym po wysłużonych latach, 
już używaćbym mógł, odpoczynku, lecz idąc 
za przykładem dawnych Professorów Akade— 
wii przywiązanych do tćj zasady „ Professo- 
ris esse in calhedra mort, veszię Sił moich 
poświęcę, abym i w owem najobszerniejszem 
polu umiejętnosci prawniczych położył zasłu- 
gę w zawodzie mego powołania ogdajby 
prace nasze i najszczersze chęci, dla dobra 
Młodzieży Akademickićj, a zarazem przyłoże- 
nia się do wzrostu sławy tćj Starodawnćj A- 
kademii najpożądańszym uwieńczone zostały 
skutkiem! Oby ta Akademia a mianowicie Wy- 
dział Prawny, wsparty pomocą uczonych Mę- 
żów, ciągle posuwał się do wyższćj swietno- 
ści, a tym sposobem dnszedł do tego stopnia 
udoskonalenia, do którego wszystkie Uniwer- 
sytety i Towarzystwa uczone dążyć powinny. 

Po którćj to przemowie W. Franciszek 
iMakowiczka 0. P. D. jako jeden z Zastępców 
Professorów nowo mianowanych w głosie od- 
powiednim, w imieniu swóm i kollegów , wy- 
nurzył podziękowanie za dopełnienie aktu 
wprowadzenia ich w grono Wydziału prawne- 
go przedstawienie Zgromadzeniu. uczonych 
Mężów i Audytorom Uniwersytetu zwracając 
uwagę, jak wielki jest zaszczyt professora po- 
wołanego do publicznego dawania umiejętno- 
ści prawniczo - politycznych w Uniwersytecie, 
a mianowicie tutejszyn, kióremu głęboka 
nauka i gorliwość uczonych mężów: zjednała 
sławę, a ktora będzie najdzielniejszym dla 
nich bodzcem do łożenia wszelkichsił, aby się 
stali godnymi tego zaszczytu i utrzymania sła- 
wy Uniwersytetu Jagiellońskiego przez tyle wie- 
ków już rozszerzonćj, wzywając zarazem po- 
mocy całego Uniwersytetu, a mianowicie Człon- 
ków Wydziału prawnego,  niewątpiąc bynaj- 
mnićj, że zacna młodzież Akademicka, pilno- 
ścią 1 wytrwałością swoją do osiągnienia tak 
pożądanego celu przykładać się będzie: Po 
czem J. W. C. K. Komissarz Rządowy Jnsty- 
tutów Naukowych, a zarazem jako Rector 
Magnificus życzył tak nowo wprowadzonym 
Gzłonkom jako też i całemu Wydziałow: pra- 
wnemu, aby w pożądanym przez siebie celu 
szczęśliwie postępował, w którym te porząd- 
ku akt, uroczystego wprowadzenia zamiano- 
wanych Zastępców do przeznaczonych im katedr 
dopełnionym został. 


Sławny Bosco daje pierwsze widowisko 
swoich sztuk magicznych, — czarujących cu- 
dna zręcznością : figlarnością swoją, w pią- 
tek dnia 22 b. m 

Na benefis państwa Brue w zeszły czwar- 
tek, publiczność niemnićj licznićj zebrała się 
jak w niedzielę, z uniesieniem i nieustające- 
mi oklaskami przyjmowała divertissement ba- 
letowe układu pana Brue pod nazwą: Bal 
maskowy.—Pani Brue ośm razy była przywo- 
łaną — Przedwczoraj, na żądanie głośne Pu- 
bliczności objawione we czwartek, państwo 
Brue, zatrzymawszy się jeszcze, występowali 
po raz ostatni w powtórnem Weselu Kra- 
kowskiem i Balu maskowym —- i Publiczność 
pożegnała ich z najwyższem uniesieniem, za- 
chęcając do odwiedzenia znowu kiedy sceny 
krakowskiej. — s 

Dziś nowa komedya bardzo zabawna: Maj- 
ster i czeladnik Korzeniowskiego, — i Dzieci 
żołnierskie. 

—o 


Wiadomości zagraniczne. 


— Petersburg ö Października. — 

Przedwczesna zima coraz się zbliżająca jest 
dziś najważniejszym przedmiotem powszechnój 
rozmowy. Zima zwarzyła wszystkie ogrodo- 
wizny, przezco niezmierne zrządziła szkody; 
śnieg na pół łokcia wysoki zasypał wszystko, 
pod którego ciężarem gałęzie drzew się łamią 
a na ulicach obok powozów widać sanki się 
uwijające. 

— Paryż 12 Października. -— 

Z Oranu pod d. 25 września nadeszłe wia- 
domości donoszą że marokańska korweta po 
kilkodniowóm ściganiu zabrała felukę pod fla- 
gą turecką, która z Gibraltaru płynęła i dla 
Abd-el-Kadera broń i amunicyą wiozła. Po- 
mimo reklamacyi dowódcy statek odprowa 
dzono do Nabat, gdzie decyzyi cesarza oczeki- 
wać musi. 

W departamencie des Pas de Calais w 
gminie Audrick dopuścił się cieśla Govard w 
Norkerque zbrodni usiłowanego morderstwa 
na swojćj kochance, w którćj się namiętnie 
rozmiłował, ale dla tego że był żonaty i oj- 
cem dzieci, dziewczyna nie chciała mu być 
wzajemną. Powziął więc myśl odebrać jćj i 
sobie życie: w tym celu nabił dwa pistolety 
i zaczaił się na nią, gdy szła do kościoła; ale 
dziewczyna widząc z przerażeniem niebczpie- 
czeństwo życia, zaczęła wołać o ratunek, ro- 
dziców niedaleko mieszkających, nim jednak 
zdołano przyjść jéj w pomoc, morderca prze- 
strzelił jéj szyję a siebie ranił w udo, tak że 
go na noszach do miejscowego sędziego przy- 
niesiona celem natychmiastowego śledztwa. 
Ofiara jego zbrodniczego czynu zostaje w nie- 
bezpieczeństwie życia. 

W Algieryi a mianowicie w Algierze, Bo- 


nie, Oranie, Bużyi i Konstantynie mają być 
pozaprowadzane obserwatorya dla uważania 
klimatu afrykańskiego , zkąd ważnych rezulta- 
tów oczekują. 

Rada kolonialna wyspy Martinique oświad- 
czyła się przeciw bezpośrednićj, emancypacyi 
niewolników, spodziewając się od rządu wy- 
nadgrodzenia za zrzeczenie się praw do nich 
nabytych. 

„W Paryżu ma być za zezwoleniem uni- 
p t zaprowadzone gimnazyum niemie- 
ckie. 

Xiążę Gliicksberg ma być wyniesiony na 
godność para Francji. 

Marszałek Molitor objął urząd gubernato- 
ra domu Inwalidów. 

„ Z Bolonii do Paryża w celu zakupienia bro- 
ni dla gwardyi narodowćj przysłany pełnomo- 
cnik p. Enea Bignami umieścił w Journal des 
Débuts list dziękczynny dla ministerstwa fran- 
cuzkiego, które mu okazało gorliwość w do- 
starczeniu dobrej broni dla Bolończyków. P. 
Guizot poparł najchętnićj jego usiłowania w 
ministęrstwie wojny. 

. Renty francuzkie nie mogą się dotąd pod- 
nieść dla ciągłych bankructw angielskich; tyl- 
pa papiery pożyczki rzymskićj podniosły się o 
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Ft ozinnitości. 


KXiqżęta hiszpańscy i Cesarz Napoleon 
w Bayonnie (roku 1808.) 
(Ciąg dalszy, ) 


„wy BR Wasza królewska wysokość znasz teraz 
Widzisz że się wacham między róż- 


„„Przy tem, mój bracie, proszę Boga aby cię 
miał w swćj świętej i łaskawćj opiece.“ 
„Bajonna, 16 kwietnia 1508.“ 
; „Napoleon.* 

List ten przedstawiał dziwną mieszaninę zrę- 
czności i szostkości; zawierał wyrażenia przykre i 
twarde, insynuacye, tok bodące, że zdawało Się 
jakoby Napólcon, któtego ognisty charakter brzy- 
dził się podstępnem oszukiwaniem, chciał niejako 
ostrzedz Ferdynanda o grożącem mu niebezpieczen- 
stwie: Ułegał on jakoby dwonr sprzecznym popę- 
dom; własnego sumienia, kiórezdawało się mó- 
wić młodemu xięciu:--Drżyj, strzez się stąpić na 
ziemię Francuzką; uciekaj. „dopóki czas, jeszcze; 
polóm zaś podszeptom i fu telom polityki która u- 
siłowała wciągnąć ofiare w fatalną łapkę. Lecz 
kanonik Escoiquitz, zawsze pod urokiem zostający, 
zwrócił tylko uwagę na łaskawą i przyjaźną stro- 
nę listu cesarskiego, i był zdanis , że xiążę bez- 
zwłocznie winien jechać do Bsjonny. Pomimo tej 
rady, Ferdynand wachał się jeszcze. dziwił się i 


smucił Że cesarz nie dawał mu w lhście swoim 
tytułu Królewskićj Mości. Jenerał Savary jeszcze 
raz starał się go uspokoić: powiedział że władca 
jego nie mógł go tytułować inaczćj jak królewską 
wysokością, boć go przecicz jeszcze nie uznał; że 
było więcej punktów ważniejszych, o które wy- 
padało się naradzić , niżeli pomieniony, lecz żepo 
urządzeniu tych punktów , Napokon wachać się nie 
będzie zwać go Królewską Mością. ) 

Te słowa zdccydowały nareszcie xięcia, wydał 
rozkaz do wyjazdu. Na widok pojazdów unieść 
mających króla, lud, nagle poczuł niespokojność, 
trwogę niewypowiedzianą. Zgiełk okropny pow- 
staje, tłumy cisną się koło powozów. Nagleczło- 
wiek jakiś z dziką twarzą przyskaukuje, i obcina 
sierpem zaprząg inułów. Lud przyklaskuje i za- 
gorzałe wydaje okrzyki; lecz Ferdynand postano- 
wił jaż jechać: kazał więc napowrót przyprządz 
muty , rzucił się w powóz, nie bez wielkiego nie- 
pokoju , i ruszył ku Francyi, gdzie zamiast sprzy- 
mierzeńca i przyjaciela, miał zastać wroga, wy- 
gnanie i więzienie. “F 

Xiażę przybył do Bajonny 20 kwictnia, o go- 
dzinie dziesiatėj z rana. Cesarz mieszkał w zam- 
ku Marac, leżącym -w bliskości miasta. Mówią, 
że kicdy mu doniesiono © zblizaniu się Ferdynan- 
da, nie mógł powściągnąć się i zawołał: Jakto! 
przyjeżdża; to być nie może!“ Natychmiast siadł 
na konia i pojechał go odwiedzić. Dwaj xiązęta 
uściskali się z oznakami najszcztrszej serdeczności. 
Po krótkiej bardzo wizycie , cesarz wrócił do zam- 
ku Marac i posłał prosić na obiad Ferdynanda, 
brata jego don Carlosa i cały ich orszak. O go- 
dzinie szóstćj powozy cesarskie po xiążąt zaj cha- 
ły. W chwili ich powrota na dziedziniec zainko- 
wy, Napoleon wyszedł z pokojów, sam przymo- 
wał Ferdynanda przy wySiadaniu z powozu , wział 
go za rękę i poprowadził do sali.--Etykieta takie 
wysukie względy nakazywała tylko względem ko- 
ronowanćj głowy. Napuiły one radością Ferdy- 
nanda, który upatrywał w tém wskazówkę że go 
cesarz uzna, lecz podczas obiadu, Napoleon z wy- 
szukaną dworskością traktując xięcia , unikał prze- 
cież wyreznie sposobności wymienienia jego tytu- 
łu. Jednakże Ferdynand i brat jego don Carlos, 
wyjechali z zamku Marac, promienicjący i pełni 
nadziei. Krótkie być miało ich omamienic. 

Cesarz zatczyniał u siebie kanonika Escoiquitz. 
Skoro xiążęta odjechali, poprowadził go do swo- 
jego gabinetu i miał z nim ową sławną rozmowę, 
tórćj opis, przez kanonika wydany, jest jednym 
z najciekawszych dokumentów historycznych tego 
wieku. Napoleon zaczął oświadczeniem, że musi 
koniecznie zajmować się losem króla Karola 1Vgo, 


Doniesienie Urzędowe. 


który ządał jego opiuki. że abdykacys lego xie- 
cia przymusową była, i Ze nic usna Iierdynanda 
królem, aż skoro jego ojciec dobrowolnie ponowi 
abdykacyę na rzecz syna; potem, jakby go uda- 
wanie zmęczyło, odsunął wszystkie zasłony, i pom 
wiedział ze interes jego państwa wymaga ażeby 
dom Burboński, nicjnzebłagany wróg jego domu, 
ustąpił z tronu hiszpańskiego. „Nowa dynastya 
nada dobrą organizacyę, ustawy, a przez Ścisłe 
związki z Wrancya , zasłoni Hiszpanię od wszyst- 
kiego coby przedsiębrać chciało jedyne mocarstwo 
szkodzić jej mogące. Karoł IVty, przekonany że 
infanie nie mogliby rządzić w tych ciężkich cza- 
sach, gotów jest rób” mu wszystkie swoje i 
swćj rodziny prawa; ale cesarz poważał Ferdy- 
nanda, który z ufnością przybył odwiedzić do w 
Bajonnie; chciał więc tę sprawę z nim ułożyć, i 
wynadgiodzić go ile możności, równie juk jego 
braci, za lo co mu polityka nakazuje odjąć im w 
Hiszpanii. Zaproponuj więc odennie Furdynando- 
wi, dodał, aby się zrzekł wszystkich praw swo- 
ich do korony hszpańskićj, i przyjął w zamian 
Etruryę z tytułem króla i zupełną niezałcznością 
dla mego i jego mięzkich potomków na wieczne cza- 
Sy. Powiedz, ze mu odliczyć każę jako czystą 
darowiznę, na osiedliny, roczny dochód z tego 
państwa Ktruryi. Skoro traktat w tym względzie 
podpisanym zostanie, damnu siostrzenicę moją za 
żonę, by go zapewnić o całćj życzliwości mojej, 
Jeżeli xiązę uczyni to czego pragnę , Iliszpania nic- 
lykalnie zachowe swoje terrytorum, prawa, re- 
ligiję i zwyczaje. Taki jest cały mój system; dla 
siebie nie chcę, jednej nawet wioski. Jeżeli zaś 
to wszystko nie spodoba się waszeinu xieciu, wol- 
no mu będzie powrócić, ¿skoru OZiACZYNIY termin 
jego powrotu i epokę w którćj mają być rozpo- 
częte kroki niej:rzyjaciclskie." 
(D. c. n.) 


.sR AMB 2 
PRZYJECHAŁI DO KKRAKOWĄ, 


Od anta 17 do dnia 18 Października. 

Lewkowicz, Krasuski Autoni ob., Passakas Teo- 
dor, Sławińska Małgorzata, Zirkel Emilia, Ko- 
morowshi Henryk ob., z Galicyi;--Kamiński Józef, 
hotowski Erazm, Burkowski Liopold, Milewski 
Walenty, Warzycku Anna, Koszycka Maryanna, 
z Polski; -- Poll von Pollenburg Wincenty, Po- 
glies Teressa, Pappe, Nikorowicz Karol ob., Pon in- 
ski Artur hr., z Pruss. 

HAMyjechału z Arakowa 

Zirkel Emilia, Komorowski Henryk, Privitzer, do 
Galicyi; -- Chabelski Józef , do Polski; -- Po- 
tocki Maurycy hr., Radziwoński Jen, do Pruss. 


Prawnie zajęte ruchomości, jako to: sto- 
larszezyzoa, zwierciadła, zegar ścienny, róż- 
ne oasczynia, szklane, porcelaoowe, Żelazne, 
oraz inne sprzęty domowe, będą dnia 22 Paz- 
dziernika r. b. o godzinie 10 z rana, w pala- 


eu, w Rynku miasta Krakowa pod Nrem 358 
stojącym przez publiczuą licytacyą sprzedane. 
Kraków doia 16 Października 1847 r. 


Dziarkowski C. R. K.S. 


